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VRZEDPŁATA; W Sosnowcu ber odnoszenia 
ię domu kwartalnie Mk. 400, miesięcznie 1.35 
z odnoszeniem do domu. oraz w kantorach i 
xsięgarniach kwartalnie 4,80, miesięcznie 1,60 
Pocztą w oOkupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji Austrja- 
gkiej kwartlnie kor. 7.50 miesięcznie 2.50. 
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OGŁOSZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50, po tekście IIÍ str., 
65 fen.Nadesłane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne: 
ogłoszenia za wiersz petitowy'ma IV stronie 45 
fen. drobne ogłoszenia za wyrsz 8 fenigów. 


Dawne inowe tony. 


Jasne zestawienie PRONEN po- 
kojowych, jakie wysunęli w mowach 
n swych przedstawiciele państw central- 
nych, czyni p. K. publicysta „Kur. 

Warsz,”, które poniżej przytaczamy: 
Ostatnie orędzie prezydenta Wilso- 
na nie przebrzmiało napróżno. Mowy 
hr, Klertlinga i hr. Czernina stanowią, 
razem wzięte, odpowiedź na czternaście 
punktów, wystawionych w propozycjach 
amerykańskich. Odpowiedź nie wszę- 
dzie ješt dostatecznie jasna, a wersje 
obu centralnych mężów stanu różnią 
się od siebie znacznie i w tonie i 


w 
treści rzeczowej, czytamy. już jednak 
ważne oświadczenie hr, Czernina, ż6 


„być może, wymiana zdań pomiędey 
Ameryką a Austro- Węgrami mogłaby się 
stać punktem wyjścia do porozumienia 
między temi państwami, które dotych- 
czas jeszcze nie rozpoczęły omawiać 
sprawy pokcju*. Oto wniosek, który 
należy uważać za punkt ciężkości ca- 
łych wynurzeń. 

Zresztą widać odrazu, że od pro- 
pozycji Wilsona do pogląców kancle- 
rza niemieckiego droga jest jeszcze da- 
leka. : 
Hr. Hertling godzi się z prezyden- 
tem amerykańskim wyłącznie co do 
punktów ogólnych, niewątpliwie bardzo 
ważnych, ale dotychczas formułowa- 
nych — ponieważ zawierają albo idee 


"nowe albo zamiary ukryte — bardzo 


mglisto. Zniesienie dyplomacji tajnej, 
wolność żeglugi, potępienie wojny go- 
spodarczej, ograniczenie zbrojeń — na 


to zgoda. I o związku narodów po 


wojnie mówił kanclerz z sympatją, lu- 


bo już z zastrzeżeniami, Na tem jed- 


nak koniec. Pozostałe punkty potra- 


ktowane były bądź dwuznacznie, bądź 
w duchu: non possumus (nie godzimy 


się). 


O sprawie belgijskiej nie chce hr, 


Hertling mówić, dopóki przeciwnicy nie. 


oświadczą z góry, że` nietykalność te- 
rytorjów państw sprzymierzonych sta- 
nowi jedyną możliwą podstawę roko- 
wań pokojowych. I tyle tylko dodał; 
że gwałiowne przyłączenie Belgii do 
Niemiec nigdy nie było punktem pro- 
$ramowym polityki niemieckiej. Tak 
samo ogólnikowo powiedział o zajętych 
częściach Francji, jako o cennym ze- 
stawie, który może być oddany na wa- 
runkach, odpowiadających żywoinym in- 
teresom Niemiec.” 

O ustąpieniu terytorjów Rzeszy „nie 
może być nigdy mowy”. Alzacji i Lo- 
taryngji zaś Niemcy „nie dadzą sobie 
odebrać wrogowi bez względu na ja- 
kiekolwiek piękne zwroty retoryczne”. 

Co się tyczy Królestwa Polskiego, 
to kanclerz niemiecki żąda, aby „pozo: 
stawiono Niemcom, Auastro- Węgrom i 
Polsce porozumienie się co do uksztai- 
towania przyszłych losów tego kraju”. 
Sprawę więc traktuje jako już ponie- 
kąd wewnętrzną niemiecko-austrjacko- 
polską, Dodaje przytem z wielkim o- 
ptymizmem, że „jak dowodzą tego ró- 
kowania i komunikaty z .ostatniego ro- 
ku, jesteśmy w zupełności na dobrej 
drodze ku temu*, 

Ostatecznie hr. Hertling proponuje 
przeciwnikom, aby zrewidowali swój 
program i wystąpili z nowemi propo- 
zycjami. Inaczej wojna będzie trwała, 
a „wrogowie sami poniosą wynikające 
ztąd konsekwencje”, 

Odmienne tony zabrzmiały z mowy 
hr, Czernina. 

Podkreślono w niej tak ailne pra- 
gnienie pokoju, że dziś nie może już 
być chyba wątpliwości, iż minister au- 
strfacko-węgierski rychłe zakończenie 
powszechae wojny uważa za kapitalne 
zadanie swej polityki, Z tej tendencji 
ogólnej wypływają konsekwentnie za- 
sady na których hr. Czernin chce o- 
przeć akcję pokojową. W stosunku do 


0 Wychodzi 


| bezsprzecznie polską. 


Cona numeru 10 fenigów. 
Rok XIII. 
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Rosji — żadnych. aneksji i kompensat. 
Podobnie » w stosunku do Ukrainy. 
„W porozńwieniu z republiką ukraińską 


| swonatatujemy, że dawne granice Ausżro- 


"Węgier i Rosji po zostańą pomiędzy na- 


'mi a Ukraina“. Ten krok godzien jest 


uwagi wielu ludzi u nas. 
Austro-Węgry — oświadcza minister 
są zwolennikami idei, aby utworzone 
było miepodległe państwo polskie z te- 
rytorjów, zamieszkanych przez ludność 
I dodaje: „są- 
dzę, że i co do tego punktu moglibyś- 
my się bardzo szybko „ogodzić z pa- 
nem  Wilsonem*. Mówca przewiduje 


możliwość wysuwanego ztąd i zowąd 


rozwiązania austrjacko- polskiego. albo- 
wiem utrzymuje: „jeżeli po zawarciu 
pokoju Polska będzie szukała oparcia 
się o nas, to chętnie ją wesprzemy*. 
Niewiadomo tylko, czy zastrzeżenie: po 
zawarciu pokoju dotyczy pokoju z Ro- 
sją, czy też ogólnego. W każdym ra- 
zie decyzję ze strony polskiej pozosta- 
wia minister swobodnie wyrażonej i 
niezaprzeczenie powszechnej woli na- 
rodowej. Ostatecznie zaś konkluduje, 
że „sprawy pokoju kwestja polska nie 
powinna narazić na niebezpieczeństwo 
i też nie narazi”, 

Znamienną w rokowaniach brze- 
skich kwestję interpretacji prawa naro- 
dowego stanowienia o sobie hr. Czer- 
nin pozostawia do rozstrzygnięcia wy- 
łącznie między sprzymierzeńcem nie- 
mieckim a rządem petersburskim. Au- 
stro- Węgry gotowe są, jak widać, do 
wszelkich w tej mierze ustępstw. 

Koniec końców hr, Czernin upatru- 
je w orędziu Wilsona znaczne zbliżenie 
Się do austrjacko-węgierskiego punktu wi- 
dzenia i wzywa prezydenta, aby  skło- 
nit swych sprzymierzeńców do złożenia 
warunków, na jakich byliby gotowi roz- 
począć pertraktacje pokojowe. 

Tak więc rząd austrjacko-węgieraki 
złożył tym razem wyjątkowo silną de- 
klarację pokojową i to w szczęśliwie 
dobranych wyrażeniach, zdolnych do 
wywołania istotnie poważnej wymiany 
zdań na razie conajmniej między Au- 
stro- Węgrami a Ameryką, 

Że deklaracja ta nie pozostała bez 


"pewnego wpływu na postawę Niemiec 


tego dowodzi ustęp ostatniej mowy 
p. Kiihimanna, w którym w odparciu 
ataków ze strony zbyt już skrajnych 
aneksjonistów powiedziano, iż żądania 
niemieckie należało „nzgodnić z jak- 
najbardziej poważnem i usilnem pra- 
gnieniem pokoju, panującem w Austro- 
Węgrzech”. Przytem p. Kiihilmann za- 
strzegł się, że nigdy nie przyłoży ręki 
do rozluźaienia przyjaźni, łączącej 
Niemcy z Austro- Węgrami, 


w | 
codziennie z wyłączeniem dni _ poświątecznych. 


PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie, 
© + agentury w kraju i zagranicą. — — 


Z koła polskiego w Wiedniu: 


W komisji parlamentarnej Koła pol- 
skiego zastanawiano się nad sprawą wy- 
boru prezesa i nad kwestja ` udziału 
przedstawicieli polskich w rokowaniach 
pokojowych, 

¿Pose? Witos w imienin ludowców 
złożył następującą rezolucję ; 

I. Kiub posłów P. S. L. stwierdza, 
że prawo stanowienia narodów rozciąga 
się, jak wszystkie inne, tak i na naród 
polski, a zatem na jego całość ber 
względu na polityczne granice, mie zaś 
na jedną tylko jego część. Wobec tego 
klub posłów P, S. L. wyraża przekona- 
nie, że tylko oświadczenie się całego 
narodu w sprawie jego przyszłych losów 
za ważne uznane być może. * 

H, Klub posłów P, S. L„ stwier- 
dzając jak najuroczyściej, że połączenie 
wszystkich ziem polskich z naturalnym 
dostępem do morza w jedno niepodle- 
głe państwo jest jedynym załatwieniem 
sprawy polskiej, protestuje przeciw 
wszelkiemu innemu załatwieniu tej 
sprawy, jako krzywdzącemu naród pol- 
ski i dla pokoju światowego niebezpie- 
cznemu. ` 
Klub posłów P. S. L.. wyraża 
stanowcze żądanie, aby zastępcy narodu 
polskiego brali pełny udział w roko- 
waniach pokojowych, 

Przy dyskusji nad wnioskiem Wi- 
tosa, poseł Haller imieniem grupy kon- 
serwatywnej złożył następującą dek- 
larację: | 

„Wniosek p. Witosa (Polskie stron- 
nictwo ludowe), jakkelwiek zawiera 
wspólne wszystkim polakom ideały, 
uważamy za niepolityczny i mieszczący 
w sobie niebezpieczeństwo dla urze- 
czywistnienia państwowości polskiej, 
Wobec tego oświadczamy, że: 

1) Realna nasza polityka polegała 

i pona przedewazystkiem aa złączeniu 
całej Galicji z tworzącem się państweńm 
polskiem pod berłem dziedzicznego 
króla Karola. Odpowiada to zgodności _ 
mieji  hietorycznej Polski i Auetcji, Hd 
czemu dała uroczysty wyraz uchwała 
z d. 28 maja r. z. 
%2: Biorąc prawo samopoatanowienia 
narodów na serjo, żądamy, aby cała 
Litwa, nie zaś dowolnie i tendencyjnie 
wykrojona jej część miała to prawo 
przyznane. A 

3) Bierzemy również na serjo zasudę, 
że pokój ma być bez aneksji i dlatego, | 
domagając się połączenia Wołynia z E 
Polską, który od Unji Lubelskiej należał 
aż do trzeciego rozbioru Polski do 
korony polskiej, rewindykowalibyśmy | 
tylko prawo Królestwa Polskiego, żą- . 
damy jednak dła ludności ołynia a 
prawa wolnego stanowienia o sobie, y 
protestujemy zaś jak najenergiczniej 
przeciw wszelkim pomysłom o 
Królestwa Polskiego pod jakimkolwiek 
pozorem. | 

4) W przekonaniu, że w interesie 
pokoja Europy leży utworzenie Polski 
silnej, zdolnej do rozwoju, żądamy, aby 
Polsce przyznano wolny dostęp do mo 
rza, 

5) Domagamy się, aby w rokowaniac 
pokójowych brała udział delegacja 
państwa polskiego”, 
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istniejące od 1805 reku Ń 
ZAKŁADY OGRODNICZE 


-C ULRICH 


Warszawa — Ceglana 11. ` 
Zawiadamiają, że wyszedł z druku 


Cennik Nasion i 
Marzędzi Ogrodniczych 
na rok 1918 
i na żądanie rozsyłany jest bezpłatnie, 


P. Zieleniewski imieniem grupy de- 
mokratycznej przedłożył dwie rezolucje: 
Koło trwając przy zasadzie enun- 
cjacji z dn. 28-go maja r. z. i chcąc 
zapewnić narodowi polskićmu bezpo- 
średni wpływ na ukształtowanie pań 
atwowości polskiej i ustalenie granic 
państwa polskiego, wyraża stanowcze 
żądanie, aby zastępcy narodu polskie- 
go brali bezpośredni udział w rokowa- 
niach pokojowych. 

2) Koło protestuje uroczyście i sta- 
mowczo przeciw wszelkim od stronnictw 
anekeyjnych niemieckich wychodzącym 
zaborczym zakusom, skierowanym ku 
oderwaniu choćby najmniejszej części 
ziem polskich od państwa polskiego. 

Trzecia stwierdza, że rząd dr. Seid- 
lera dotychczas nie otrzymał ani jed- 
nego postulatu, wobec czego Koło pol- 
akie uchwala rząd ten zwelczać. 

Poseł Głląbiński oświadcza się ra 
wnioskiem Witosa, poseł Abrahamowicz 
przemawiał przeciw wnioskowi. 

Potem poseł Daszyński, po dłuższej 
przemowie, przedkłada trzy rezolucje, 
z których pierwsza oddaje myśli, wy- 
łuszczone w mowie Daszyńskiego na 
posiedzeniu plenarnem izby posłów, 
drugaąwzywa, aby rząd zawarł pokój 
na podstawie demokratycznej, i żąda 


wolnego żjednoczonego i niepodległego | 


aństwa polskiego, któreby obejmowa- 
ło ludność wszystkich ziem polskich. 

Pos. Sredniawski przedkłada wniosek, 
aby wybrać komisję redakcyjną, która- 
by z wszystkich przedłożonych dekla- 
racji i rezolucji ułożyła wniosek kom- 
promisowy. 

Wniosek ten uchwalono. Z każdej 
grupy wchodzi do tej komisji dwóch 
członków, oprócz tego posłowie Łazar- 
ski i Sliwiński. 

Komisji tej poruczono przedłożyć 
wniosek kompromisowy zgromadzeniu 
Koła, atóre odbyło się d, 24 b. m. o g. 
10 zrana. Jako pierwszy punkt po- 
rządku dziennego był wybór prezesa 


LĄ 

Jako najpoważniejszego kandydata 
na prezesa wymieniają posła Jabłoń: 
akiego. 


WOJNA. 


Komunikat niemiecki, 


BERLIN. (BTW.). Urzędowo do- 


noszą dnia 28 stycznia 1918 r. 
Zachodni teren walk. , 


Grupa wojsk następcy tronu 
księcia Rvprechta. 
W różnych miejscach frontu dzia- 
łalność artyleryjska. 


Grupa wojsk niemieckiego 


następcy tronu. 
W Szasipënji wywiązaly się 
ożywione walki miejscowe. 


Po obu stronach drogi St. Hilaire 
—StŁ Souplet r zchwiały się nad 


obne edsięwzięcia 
Makowa poza PAL Stanowiska 
nasze między drogami, wiodącemi od 


kierunku 


się w pierwszych godzinach po- 
południu pod  najgwaltowniejszym 
ogniem nieprzyjaciela. Pod jego 
osłoną piechota francuska ruszyła 
naprzód z miotaczami ognia, do- 
konywując gwałtownych wywiadów 

wielu miejscach frontu, Wśród 
ciężkich strat odparto ją po części 
przed przeszkodsmi naszemi, po 
Nieco 


jeńców pozostałofw rękach naszych. 
Zdobyto kilka miotaczy ognia. 

Ożywiona działalność lotnicza 
doprowadziła do licznych walk po- 
wietrznych. Śtrąciliśmy wczoraj 13 
samolotów  nieprzyjacielskich i í 
balon na uwięzi. 

Londyn i Shernes 
skutecznie bombami. 

Lotnicy francuscy ponowili na- 
tarcia ma lazarety nasze. Podczas 
gdy w miesiącu grudniu urządzenia 
azaretowe w Rethel stanowiły dla 
mich wielokrotnie cel rzucania bomb 
zaatękowali oni w ostatnich d iach 
urządzenia pod Labry (na wschód 
od Conilant.) 


Włoski teren walk. 


Na płaskowzoórzu Siedmiu, Gmin 
rozgorzała na nowo gwałtowna wal 
ka. Włosi natarli wczoraj w odcinku 
na wschód od Asiago aż do Brenty 
mocnemi siłami. W okolicy Monte 
Sisemol i na zachód od niej zała- 
mały się ich natarcia przęd stano- 
wiskami austrjacko - węgierskiemi 
juź w ogniu. Monta Val Bella, ns 
którą zdołali przejściowo wtargaoąć, 
wydarto im w kontrataku z powro 
tem. T- k samo sprzymierzeńcy nasi 
a odry ar po ej zaj walkach se 
przyjacie óry p cza 
szturm w obwodzie Col "al" Rosee, 
tau między wąwozem. Frenzela a 


aciela, zmierzające do rozszerzania 


obrzucono 


alnych miejsc wdarcia sę przy. 


pomocy rezerw, y na nmiczem 
wśród krwawych strat. 10 oficerów 
"Z szeregowców waięto do nie- 
woli. 

Jedna z naszych eskadr, rzuca- 
jących bomby, rzuciła w nocy z da. 
26 na 27 stycznia z dobrym skutkiem 
21 000 kg. bomb na Castel Franco. 
Treviso i Mestre. Wielkie pożary 
widać było na znacznej odległości. 
Z innych terenów walk nic so- 


wego 


Pierwszy general-kwatermistrz 
"  Ladendorff. 


Wznowienie czy zerwanie rokowań? 


LONDYN. 29 stycznia (WAT) — 
Biuro Reaterą donosi: Daily News 
dowiaduje się z Petersburga: Pomię- 
dzy bolszewikami nastąpił rozłam. 
Mniejszość jest zdania, że  osłabie 
nie i odosobnienie zmuszają Rosję 
do zawarcia pokoju odrębnego, więk. 
szość natomiast, wraz z  lewem 
skrzydłem —socjal-rewolucjonistów, 
gotowa jest przyjąć wyzwanie nie- 
mieckie i rozpocząć okres obrony 
rewolucyjnej. Ostateczna decyzja za- 
leży od Trockiego. 


Buie dolsgacje ukraińskie. 


W toku swego expose o przebiega 
rokowań w Brześciu odczytał hr. Crer- 
nin list Joftego, przewodniczącego ro- 


„wyjskiej delegacji, donoszący o przyby- 


ciu pełnomocników ukraińskich, wy- 
słanych przez ukraiński nenat rob. i żoł- 
nierzy. W ten sposób uczestniczyłyby 
w rokowaniach dwie delegacje ukraiń- 
skie, co niezawodaie skomplikowałoby 
przebieg układów. W jaki oposób u- 
czestnicy konferencji brzeskiej, wybraną 
z tego zawikłania, trudno przewidzieć, 
ale to pewne, że mocarstwa, centralne 
nie mogą zawierać układów z dwiema 
Ukrainami, i przynajmniej jedną dele- 
gację muszą uznać za uzurpatorską, 


Rosja nie chce $ 
pokoju odrębnego? 


SZTOKHOLM 29 stycznia (BTW.). 
Pet. Ag. Tel. ogłasza oświadczenie 
brzeskich przedstawicieli ukraińskiego 
rządu włościan i robotników, te geno- 
ralny sekretarjat Ukrainy i 
Rada ukraińska nie są uznaną repre- 
zentacją całego narodu ukraińskiego. 
Następnie oświadczają oni, że wszyet- 
kie postarowienia generalnego sekreta- 
rjatu, powsięte bez ich zgody nie będą 
uznane przer 
będą mogły być przeprowadzone i 'że 
występują oni na konferencji pokojo: 
wej wspólnie z delegacją rządu  włoś- 
cjan i robotników Rosji, 

Delegaci pokojowi csntralaego ko- 


„iny bolszewickiej. 


rentą. 
Wielokrotne usiłowania nieprzy- 


"wiedciał 


centralna |- 


naród ukraiński i nie | 


KIRJER ZA GŁĘB i A czwartek dnia 31 stycznia 1918 roks. 


mitetu wykonawczego otrzymali pole- 
cenie oświadczyć kategorycznie przy 
rokowaniach pokojowych, że rady ro- 
botnicze narodu ukraińskiego nie uzna- 
ją prane zobowiązań Rady central- 
nej. ; 

Po otrzymaniu tego oświadczenia 
prezes delegacji rosyjskiej Joffe wyelal 
do przewodnicsących wszystkich de- 
legacji list, w którym komunikuje, że 
delegacja rosyjska oświadcza gotowość 
prowadzenia rokowań o pokoju po' 
wszechnym wespół z przedstawicielami 
Ukrainy. 


W sprawie tej „B. Z. am. M.“ pi- 


sze: Czegóż więc Trochi chce napra- 
wdę? Odpowiedź na to zawarta jest 
w pewnym zdaniu oświadczenia Uxra- 
Idzie o to, aby pro- 
wadzono rokowania o pokój powszechny, 


ynika z tega zupełnie wyreźuie, 


że Trocki nie pragnie obecnie wogóle 


zawrzeć pokoju na warunkach realnych.. 


SZTOKHOLM 29 stycznia (BTW.). 
„Aftootidziogen” pisze w rosyjskiej de- 
klaracji w sprawie rokowań pokojo- 
wych: Niespodziewany telegram 108yj- 
ski o zerwaniu rokowań czyni wraże- 
nie obmyślonego manewru. 


"Rokowania Austriji 
za Stanami Zjedaoczonymi. 


„Voss. Ztę.” we wstępnym artykule 
Jerzego Bernharda wyraża przekona- 
nie, że Czernin zaprosił Wilsona do 
omówienia wspólaego warunków pokoju 
za wyraźną zgodą niemieckiego urzędu 
spraw zagranicznych. A dalej mówi, 
że „wyłączone jost, aby tak zręczay 
dyplomata, jak Czernin, skierował 
zaproszenie do Wilsona, gdyby nie 
napewno, że będzie ono 
przyjęte. I z tego powodu. pisze, „zy- 
skują w świetle mowy Czerńina na 
prawdopodobieństwie te pogłoski, które 
mówią o zawiązanych już rokowaniach 
Austrji ze Stanami Zjednoczonemi”. 


Bolszewiey przeciwka polakom. 


PETERSBURG 29 stycznia (WAT) 
„Rięcz* z dnia 26 b. m. donosi: Kry- 
lenko zawiadomił Radę komisarzy 
ludowych, że wydał rozporządzenie 
o przedsięwzięciu jaknajszybszych 


środków celem wypędzenia wojsk z 


Orszy, otoz z iunych zajętych przez 
mich panktów, a także o ogólnem 
rozbrojeniu legjonu polskiege. 


Walka z bolszewizmal. 


SZTOKHOLM, 29 stycznia (WAT). 
Skąpe „wiadomości z"Petersburga nie 
pozwalają jeszcze, wytworzyć sądu o 
sytuacji, jaka panuje tam obecnie po 
rozwiązaniu konstytuanty. Zdaje się 
jednak, że socjal - rewolucjoniści rozpo- 
częli energiczną agitację przeciwko bol- 
tzewikom i za ponownem zwołaniem 
konstytuanty. 

Agitatorzy tej partji przeprowadza- 


ją energiczną agitację wśród załogi pe-' 


tersburakiej, której nastrój podobno się 
zmienił wobec wojay domowej i możli- 
wości rozchwiania się rokowań z niem- 
cami. Poszczególae pułki powzięły po- 
dobno rezolucję o gotowości popierania 
konatytuanty í wystąpienia przeciwko 
bol:rewikom w iej obronie, 
BAZYLEA. 29 stycznia, Biuro Ha- 
W daoiu 


vasa donosi z Petersburga: 


"24 stycznia aresztowano wszystkich 


członków moskiewskiego komitetu par- 
tji socjal-rewoJucjonistów, oraz moskiew- 


kiego komitetu gubernjalnego tegoż 


stronnictwa, 

BERLIN. Z Petersburga donoszą 
do B rliner Tagebletta: Walki uliczne 
w Petersburgu „przybrały ostatniemi 
czasy znów charakter poważny. Przez 
cały dzień 25 b, m. ałyszano w dzielnicy 

ałacu bineh 2 gwałtowny ogień 

kosc, Według wiadomości, po- 
danych przez należący do lewicy 
socjalno-rewolucyjnej dziennik Znamia 
Truda, na ulicach Petersburga walczą 
robotnicy x robotnikami, żołnierze z 
żołnierzami. Na ulicy Szpalernej toczy 
się walka na barykadach. | 


Zamach stanu w Finlaadji, 
GENE WA, 29 stycznia. (WAT.). Ag. 


Havaaa donosi z Helaingiorau': Bolsze- 
wicy finilandzcy przy odparciu wojsk 
marynarki Sowietów rozwiązali senat 
finlandzki. Senat protestował przeciw- 


_Nt %_ 
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ko mieszaniu się rosyjskich żołnierzy 'i 
marynarzy do spraw wewnętrznych 
Finlendji. Prezes senatu został aresz- 
towany. 


Pogromy żydowskie. 


WIEDEN. 29 stycznia (WAT.) 
Przed dwoma tygodniami odbyły się 
wielkie pogromy w różaych miastach 
środkowej i południowej Bessarabji, 
przy udziale tamtejszej ludności ru- 
muńskiej. 


Japończycy w Sybarji. 


SZTOKHOLM, 29 stycznia (WAT) 
Od dziennika „Nowaja Źiźń* dono* 
szą z Irkucka, że sytuacja w Azji 
wschodniej znacznie się zaostrzyła. 
W porcie Władywostoku odbywały 
się starcia pomiędzy oddziałami ja- 
pońskimi a Czerwoną Gwardją 

~ Krylenko oświadczył, że Rada 
pinowy ludowych stawi zbrojny 
£ alszemu . posuwaniu się 
wojsk japońskich. Ma on do; rozpo- 
rządzenia wojska obronne. 


Koalicja wobec Ukrainy. 


„Corriere della Sera” donosi, że 
Francja udzielila nowej republice po- 
życzki w wysokości 5,000,000 franków 
w złocie i podjęła «ię wydrukowania 
wielkiej ilości pieniędzy: oapierowych. 
Kierownik rządu ukraińskiego, Win- 
niczenko, w mowie, wygłoszonej w 
Radsie centralnej, dał wyraz serdecznym 
stosunkom, łączącym koalicję z Ukrainą 
i oświadczył, że Francja, Aoglja, Stany 
Zjednoczone, Belgja i Rumunja inte- 
resują się bardzo organizacją republiki 
akraińskiej. 


darady koalicji. - 


PARYŻ, 29 stycznia. „Tempa” do- 
nosi: Pichon i Sonnino wezmą udział 
w naradzie kierowników rządów Fran- 
cji, Aaglji i Włoch, «tóra się odbędzie 
jutro i pojutrze. 

Posiedzenie rady wojennej koalicji 
odbędzie się prawdopodobnie w czwar- 


LONDYN, 29 'stycz. Biuro Reutera 
donosi: Lloyd George, oraz włoski pre- 
zes ministrów Orlando udali się do 
Paryża. > 


Król Jerozolimy. 


„Telegraphenkompanie” donosi: Prasa 
angielska popiera gorąco projekt polityka 
trancuskiego, Cachina, by projektować 
króla Alberta belgijskiego królem Je- 
rozolimy, Cachia w awym wniosku 
powołuje ię na fakt, źe król Albert 
jest w prostej linji potomkiem Gotfryda 
de Bouillon, pierwszego cesarza Je- 
rozolimy. 


F Państwo żydowskie. 


BERLIN, 29 stycznia. (BTW.). Dzi- 
siejsza ,,Voasische Ztag.” pisze: 

„Berner Tageblatt” podaje wiado- 
mość, który należy przyjąć z najwię- 
kszą razerwą, jakoby rząd angielski za- 
mierzał w tych dniach ogłosić w Pale- 
stynie niepodległe państwo żydowakie 
ze stolicą Jerozolimą, Miejsca święte 
mają być zneutraliz owane.. 


Zniszczenie rezydencji królewskiej, 


W rezydencji letniej króla hiszpań- 
skiego, na zamku La Grania, prze 
paru dniami wybuchł pożar, który wkrót- 
ce przybrał rozmiary katastrofalne. 
Pastwą rozszalałego żywiołu padł prze- 
śliczny kościół kolegjalny i rezydencja 
królewska, oraz szereg sąsiednich bu- 
dowli. Ratunek z powodu zamarznięcia 
studni i wodociągów, był niemożliwy. 


Uratowano zaledwie kilka dzieł aztuki. 


Szkody są wproat nieobliczalne. 


Z Koła polskiego w Wiedniu. 


\ KRAKOW. Do „Głosu narodu" 
donoszą następujące szczegóły o niedo- 
szłym do skutku wyborze prezesa Koła. 

Jak donoszą z Wiednia, posłowie 
socjalistyczni zamierzają wystąpić w 
czasie najbliższym z Koła polskiego. 


bad 


_ obłąkane ludy... 


majątki. 
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Głos naszego męczennika. 


Jednym z największych męczenni- 
ków Polski porewolucyjnej, był Wale- 
rjan Łukasiński, 

Ofiara bezprzykładnego barbarzyń- 
stwa Moskali, 

Wywieriony z Polski, w chwili, gdy 
porwaliśmy się w roku 1830 do broni, 
został do kazamat Szliselburskiej twier- 
dzy wtrącony, i tam, rzecz nie do a- 
wierzenie, gail literalnie w kajdanach 
przez lat kilkadziesiąt. 

Nie ulitował się nad nim przez 25 
lat swoich okrutnych rządów Mikołaj, 
nie ulżył doli jego godny jego syn A- 
leksander drugi, aż do śmierci. 

Sprawdziły się więc na nim słowa 
Mickiewicza z „Pana Tadeusza”, że: 


„Kto z ruskim carem raż się zwadził, 

Ten już z ním na tej ziemi nie zgodził się 
szczerze, 

| musi albo bić się, albo gnić w Sybirze”. 

On tet za to, że kochai Polskę, ale 
mie miał szczęścia zginąć na polu wal 
ki za Polskę, w więzieniu, gorszem od 
Sybiru, gnił. i 

W więzieniu, które swemi okropnoś- 
ciami przewyższa najsroższe więzienia 
całego świata. 

Ale nim zganil, pisał nam ukradkiem 
awoje pamiętniki. 

j te po jego śmierci zabrali Mo- 
skale. 
Slowa jego to świadectwo fego świę- 


tej duszy i głos niemal proroczy o tem, 


co drié przeżywamy. 

Z „Pamiętników* jego nasz historyk 
Szymon Askenazy ogłasza następujące 
ustępy : 


. e 
« 


„Jeżeli podniosę mój wsrok w górę, 
widzę tam zbierające się czarne chmu- 
ry, grożące huraganem i piorunami, 
Jeżeli nakłonię moją głowę i przyłożę 
ucho, słyszę głos spragnionej ziemi, wo- 
łającej krwi. Bote miłościwy, Cczyliż 


| majlepeze nasiona, rzucare na tę zie- 


mię nie mogą wzrastać, nie będąc ob- 
lane potokami krwi i skropione łzami 
ludzkiemi? Twoja tylko mądrość i po- 
jżna prawica. mogą zbawić biedne i 
eżeli Ty odmówisz 
im swej pomocy, zostawiając ich igrzy” 
skiem  rozhukanych namiętności, to 
wszystkie nieszczęścia zleją się na 
mich tak, że niszcząc się wzajemnie, 
przemienią w pustynię swoje dziś kwi- 
tnące kraje.  Wtenczas ujrzy świat z 
zadziwieuiem wyzutą z ewoich ozdób 
Europę, jak biblijną wdowę we wło- 
siennicy i z głową posypaną popiołem, 
siedzącą na rozwalinach swych daw- 
niej kwitnących miest i opłakującą 
śmierć swoich dzieci, przypominającą 
przeezłą wielkość, chwałę i bogactwa, 
które jej pierwszeństwo w świecie da- 
wały. 
1 _..«Nastąpi,wojna. Jeżeli będzie ona 
regularna, jak zwyczajnie bywa między 
dwoma rządami, to można przewidzieć 
jej skutki i koniec. Lecz jeżeli przy- 
się rewolucja, to nikt nie jest 
w możności przewidzieć tych wstrząś- 
nień, klęsk i nieszczęść, jekie zleją się 
nietylko na Rosję, Europę, a może i na 
dalsze kraje, również gdzie i kiedy bę- 
dzie ich koniec. Napaleon często po- 
wtarzał : „wszystko dla ludu, ale nie 
przez lud". Sprawiedliwość tej akujo 
my uzna w swoim czasie rząd rosyjski 
który uzbraja narodowości, religje i ka- 
sty jedną przeciw drugiej. Może nie- 
daieki jest ten czas, w którym lud 
wiejski na Litwie, ośmielony i tajnie 
podburzony przez pewnych ludzi rzuci 
się i wymorduje szlachtę i zabisrze jej 
ześle „poddkryćh chci- 
wością, prędko i łatwo przejdzie po 
Rosji. To będzie czas, -w którym, cho- 
ciaż późno, spełnią się słowa Napoleo- 
sa l: „Rosia popchoięta jest w prze- 
czenie jej wypełnia się”. 
‘sadu i rachunku, Rosja 
na My ziem się do o- 
statniego szeląga za gwałcenie praw 
Boskich i ludzkich, nietylko względem 
obcych narodów, ale nawet względem 


| włacnych ludów. 


„Doświadczenie jasno przekonało 
Poluków, żs nietylko pod rządem, lecz 


_ Prosimy uregulować zaległą przedpłatę I wpłacić na bieżncy kontat. i 
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być spokojna i zadowolona, Sto razy 
orężem Polacy mogą być zmuszeni do 
posłuszeństwa, i sto razy powstawszy 
walczyć będą z powiększonym zapa- 
łem za swoją niepodległość, dopóki nie 
będą wolnymi. 

„Poleka koniecznie musi być i bę- 
dzie odłączoną od Rosji, Bezpieczeń- 
stwo Europy, jei przyszła apokojność, 
wymagają tego, aby Polska mocna i rzą 
dna zasłaniała ją od Rosji tak, jak dt- 
wniej zasłaniała ją od turków i tata- 
rów, Taki był plan Napoleona'I przy 
zaczęciu wojny 1812 r.  Dopókv ten 
plan wykonany nie będzię, Earopa zo* 
stanie w obawie, Rosja jest państwem 
jedynowładnem i wojekowem, a zatem 
i duch i dążność jej: wojna i zdobycz. 
Pomimo wszystkich reform i chęci ce- 
sarza utrzymać pokój z innemi naroda- 
mi ona uio zmieni swego dawnego du- 
cha. Sam lubiący pokój jej władca 
będzie zmuszony prowadzić wojnę. 

w..Wkrótce spodziewam się stanąć 
przed tronem Wszechmocnego.. Pro- 
sié będę nie kary, nie zemsty, a nawet 
nie surowej- sprawiedliwości, lecz tylko 
zgody i błogosławieńctwa dla obu ma- 
rodów (Polski i Rosj'j, gdyż, będąc, są- 
siadami, nie będą nigdy używać .po- 
myślaości, jeżeli zachowają dawną nie- 
mawiść i będą szkodzić aobie wza- 
jemnis. 


L dnia na dzień. 


* Z Rady ministrów. Na onegdaj- 
szem posiedzeniu rady miaistrów, na 
które również zaproszocy był major 
Wyrostek, jako rzeczoznawca w spra- 
wach wojskowych, 
dalszym ciągu tymczasową ustawę 
wojskową. Jak donoszą piema, rada 
ministrów projekt ustawy ostatecznie 
przyjęła. k 

Pozatem postanowiono wydawać 
„Gazetę urzędową”, której pierwszy 
numer ma się ukazać d, 1-go lutego r. b. 


* Wydział teologiczny. Wydzial 
teologiczny na uniwersytecie warszaw- 
sekim otwarty będzie z początkiem se- 
mestru letniego bieżącego roku szkole 
mego. Na razie utworzone będą dwie 
sekcje, dogmatyczno- biblijna i moralno= 
prawna, ykłady rozpocznie 6 pro- 
fesorów. Słuchacze przyjmowani będą 
ze wszystkich dzielnic Poleki. yma- 
gana jest matura gimnazjalna i ukoń- 
czenie kuren seminarjum duchownego, 


* Nienawiść żydowska. Żargo- 


rozpoznawano w 


nowe „Leb. Frag. zatytułowały „Kruki 


się zlatują* wiadomość, o powrocie Je- 


zuitów i innych zakonów do Warszawy. 


W obronie Lwowa. 


Rusini wyraźnie dążą do rozdziału 
Galicji i zawładnięcia Lwowem. Agita- 
cje ponieśli także na wivś, gdzie xdo- 
lano zasiać niechęć między włoścjań- 
atwem do uprawy gruntów dworskich, 
bo te, jak powiadają, są cesarskie i 
cesarz im je darował, Społeczeństwo 
więc polskie skupia się ku obronie, 

Przed kilku dniami odbył się wiec, 
na którym przybyło całe poważne mie- 
azczaństwo bez względu na  przyna- 
leżność politycznę, więc zarówao ende 
cy z dr. Głąbińskim na czele, jak obie 
grupy demokratyczne, grupa katolicka 
i grupa społeczno-narodowa. Referat 
o niebezpieczeństwie podziału kraju 
wygłosił członek tej ostatniej grupy, dr. 
Wereszczyński, poczem uchwalono pro- 
test, zredagowany x wielką godnością i 
siłą. W najbliższych dniach odbędą się 
wiece młodzieży, rękodzielników i t, d. 
Wazystkie projektowane rezolucje do- 
magają się przylączenia do Polski ca- 
łej Galicji, nie przesądzając prawno- 
państwowej formy tego przyłączenia, 

Wielkie nadzieje ludność polska 
pokłada w tworzącym się związku pra- 
cy narodowej. Praca zestrzelenia wszy: 
stkich sił ku obronie najiatesywniej wre 
w Galicji wschodniej, Chodzi tu o rzecz 
wielką, bo o kraj pięciomiljonowy, od 
wiecznie związany z rzeczpospolitą 
polską, 


„chód Towarzystwa pomocy 


sg KU RJER ZAGŁĘBIA czwartek dnia 31 stecznia 1918 roku 


Z Sosnowca 
Dnia? 30 

— Jednodniówka Harcerska. Wy- 
szła x druku „Jednodniówka Harcer 
aka”, wydana staraniem IX-b okręgu 
Harcerstwa Polskiego. Pieemko to, wy- 
pełaione utworami miejscowych auto 
rów — harcerzy, zasługuje ze wszech 
miar na bliższą uwagę społeczeństwa, 
jako dokvment chwili, świadczący o 
uastcojach i szlachetnych porywach na- 
szej dzielnej młodzieży. Z kart skrom- 
nego zeszytu wieje driwnie miła pro- 
stota i szczerość. Niewymuszone pod 
względem treści i formy artykuły, po 
święcone są przeważnie zadaniom har- 
cerstwa wobec własnej O czyzny i spo 
łeczeństwa. W utworach poetycznych, 
dźwięczy nuta niezachwianej wiary wa 
własne siły i bezgranicznej miłości zie- 
mi rodzinnej. Pomijając drobae usterki 


stylistyczne młodych sezermierzy pióro, 


głównie w utworach poetyckich, zeszyt 
„dedaodaiówki* sprawia naogół bar- 
dıo sympatyczne wrażenie, To też 
mie wątpimy, że pożyteczne pisemko 
harcerskie, szerzące wśród młodzieży 
zdrowe zasady moralności, z wielkiem 


"zaciekawieniem czytane będzie również 


przez ogół starszego społeczeństwa i 
znajdzie licznych nabywców. 


— „kKooperatywa”. Ukazał się 
Nr. 1—2 dwut godaika „Kooperatywa” 
organu Stowarzyszeń spożywców okrę- 
gu łódzkiego. 

Boz szumaych, prospektowych arty- 
kołów nowe p:emo !dzie w świet, pra- 


gaąc być drogowskazem dla tych, któ 


rzy chcą, aby świat dzisiejszy pełen 
zł:, krzywd i-wyzysku, przeobrazić na 
taki, w którym panować będzie nie 
zasada „każdy dla siebie”, a „jeden 
dta. wszystkich i wszyscy dla jednego”. 

Redakcja „Kooperatywy” spoczywa 
w rękach wytrawnego kooperatysty p. 


, Stanisława D:ppla i wydawana jest przez 


„Biuro  Zjedaoczonych  Kooperatyw 
Łódzkich”. Nowej placówce polskiej 
życzymy pom'ślnego rozwoju. 

— Odłożone zebranie. Z powodu 
nielicznego przybycia członków na 
poniedziałkowe z ebranie Koła P M.S, w 
Pogoni zebranie to zostało odłożone do 
dnia 2 lutego r. b. o (godzinie 4 po poł)., 
a wówczas bez względu na ilość człoh- 
ków uważane będzie za prawomocne 

— Zarząd Związku św. Florjana 
podaje do wiadomości, iż z powodu 
zmiany rozkładu jazdy pociągów, ze- 
branie delegstów straży odbędzie się w 
lokalu Stow, Techników przy ul. Czy- 
stej Nr 9, w daoiu 2 lutego nie o godz. 
10 rano, lecz o godz. 1 po południu, 

— Z cechu krawców, W ubiegłym 
tygodniu inicjatorzy założenia cechu 
krawców pp: József Lextan, Jan Wo- 
sk: bojnikow, Franciszek Paluch, To- 
masaz Kimel, Michał Cichocki, Franci- 
szek Biaszkiewicz, Srczepan Rusek, 
Stonisław Puz, Stanisław Wierzbicki i 
Kazimierz Grzybowski otrzymali od 
władz okupacyjnych zatwierdzoną u- 
stuwę cechową. Na niedzielnej sesji 
tego cechu członkowie założyciele po- 
wołali na starszego cechu p. Józefa 
Lixtana na jego następcę p. Grzybow- 
kiego na podstarszego cechu p, Fran- 
ciezka Palucha a na jego zastępcę 7. 
Tomasza Kimel. 

— Sprawozdanie finansowe x kon- 
cortu w dniu 5 stycznia r. b. na do- 
dla nieza- 
możnych uczniów i uczenie szkół éred- 
nich w Sosnowcu. Dochód. Bilety 
1528;25 mk. Programy 302.40 mk. 1 
kor, Ofiary i naddatki 243. Razem 
2073,65 mk. 1 kor. Rozchód. Hono- 
rarjum artystów 550 mk. Wynajęcie 
teatru 200 mk. Druki i ogłoszenia 101 
mk, Różne 51. Czysty zysk 1171,65 
mk,, 1 kor. 

— Podziękowanie. Komisja odczy- 
„towa sekcji wychowawczej przy Stowa- 
rzyszeniu Nauczycielstwa Polskiego 


3. 


składa niniejszem serdeczne podzięko- 
wanie p. St. Płodowskiemu za łaskawe 
wygłoszenie odczytu dla młodzieży w 
dniu 26 b. m. oraz p. Zawadzkiemu za 
bezinteresowne użyczenie sali Teatru 
Zimowego na ten cel. 


Pan N. Kałkowski (ulica rora 


wiecka Nr. 136) uzyskał wyłączne 
przedstawicieletwo na sprzedaż wyda- 
wnictwa „Album Pamiątek wojennych”, 
Album zawiera odbitki: wszystkich mo- 
net, wydanych w czasie obecnej wojny 
w Królestwie Polskiem na Litwie i w 
Rosji, kart chlebowych, biletów  loterji 
klasycznej, marek pocztowych i kopii 
odezwy wielkiego księcia Mikołaja Mi- 
kołajewicza do polaków z da. 15 eier- 
pnia 1914 r. oraz medal wybity na 
chwałę spekulantom, paskarzom i wy- 
zyskiwaczom wojennym w 4 roku woj- 
ay w ceaie 2 mk, 5o fen. 


Powyższe wydawnictwa są do obej- 


rzenie, nabycia ewentualaie zamówie- 
mia u p. N. Kałkowskiego, w lokalu ko- 


misji żywnościowej R.M.O, (ul. Kołłą. . 
taja Nr. 10) w czasie od 6 do 8 wie- 
Czorem. 


Zaznaczyć należy, iż administracja 
wspomnianego wydawnictwa, pragnąc 
przyjść z doraźaą -pomocą inteligencji, 
pozbawionej pracy, przeznaczyła na ten 
cel 40 proc. od cen egz. brutto. 


— Stan zdrowotności. W czasie 
od 13 do 19 stycznia r. b. urzędowo 
zameldowano 2 wypadki tyfusu brzu- 
sznego w Sosnowcu i 1 wypadek w 
Będzinie. lanych chorób zaraźliwych 
nie ujawniono. 


— Rozkopany bruk. Przy wjeździe 


ma ul. M drzejowską przed kilku tygo- 


dniami serwano stary bruk, którego do 
chwili obecnej nie zastąpiono nowym. 
Roboty brukarskie z niewyjaśnionych 
powodów zostaly przerwane, O ile 
przy tak ładaej pogodzie, jaka w ostat- 
mich dniach się ustaliła, wybrukowanie 
tak niewielkiej przestrzeni nie będzie 
załatwionem, to przypuszczać uależy, 
iż śtosv kamieni będą nietknięte leta- 
ły do wiosny. Ładaa gospodarka! 


— Ujęcie bandytów. Pod Dąbro- 
wą Górniczą ujęto 3 bandytów, Rosian 
jeńców, którzy w Wierzchowiskach Gór- 
nych podczas napadu bandyckiego za- 
strzelili gospodarza S, Wóicika, a p. 
Czempińskiemu zrabowali 160 rb.; 140 
koron, parę nowych butów i t. d. O- 
prócz 3 ujętych, w napadzie uczestni- 
czyło jeszcze 2 bandytów. 


— Kimo-Qaza. Od wtorku demon- 
strowany jest wstrząsający dramat w 
5 ciu częściach p. t. „Droga śmierci", 
a. eey głównej występuje słynna Marja 

armi, | 


y 


£ Będzina. 


+ Z Rady rzemieślniczej, Na 
odbytem posiedzeniu Rady rzemieślni- 
czej w d. 24 b. m. na zasadzie uchwa- 
ły ogólnego zebrania postanowiono po- 
wołać delegatów czeladzi murarskich m. 
Będzina do tejże Rady. 

+ Uroczystość wojskowa. W u- 
biegłą sobotę wieczorem z racji uro- 
dzin Cesarza Niemieckiego odbył się 
uroczysty pochód wojsk przez niektóre 
ulice miasta; nazajutrz w godzinach 
rannych przemarsz wojsk z muzyką zo- 
stał powtórzony. O godzinie 12 w po- 
łudaie przeglądu wojsk dokonał gene- 
rał von Kraevsl, w asystencji oficerów 


| niemieckich i austrjackich, oraz komen- 


danta-pułkownika Balzara z Dąbrowy. 

+ Kości zamiast mięsa, Jatka 
mięsna dla ludaości chrześcjańskiej nie 
bacząc na podrożenie mięsa szafuje 
koścmi coraz obficiej: w zakupionych 
6 funtach mięsa otrzymuje się do 3 
funtów kości, Boz wzylędu na to, czy 
sprzedawca mięsa otrzymał stosowne 
polecenie od swego zarządu, czy też 
działa samowolnie, wydawanie podo- 
bnego nadmiaru kości nie powinno być 
nadal praktykowane przez _ instytucję, 
egrystującą ku wygodzie ogółu chrze- 
ścjańskiego. 


m m ca 


PEN o aaa E YA + PETAZÓ 


KURJER ZA 


-Z różnych strop. 
CI Demokratyczna kolej. 


wiada jeden z licznie obecnie z Rosji 
przybywających wprost przez linje do 
alicji: Rozkładów jazdy niema, je- 
dzie się, gdy pociąg jaki przybędzie: 
Nareszcie ruszyliśmy ze stacji. Nie- 
co dalej kolej rozdzielała się, jedna 
linja na północ wiodła, druga na polu- 
dnie. Powstała kwestja, w którą stro- 
nę zwrócić się ma pociąg. Zwyciężyła 
‘zasada demokratyczna, odbyło się — 
głosowanie powszechne podróżnych, a 
że większcść oświadczyła się za jazdą 
ku północy, w tę stronę pociąg się 
zwrócił, zabierając i tych, którzy chcie- 
„Ji jechać na południe, 
Do przepełnionych pociągów wcho- 
dzi się — przez „okna, a raczej bywa 
się wciąganym, i tak też się wysiada. 
Oczywiście zależy to od zgody siedzą- 
cych w pociągu, którą otrzymuje się— 
za papierosy lub za odpowiednią ilość 
rubli, Jeden z Polaków otrzymał po- 
zwolenie, by wysiąść za... 200 rubli; 
jego towarzysz, który nie chciał czy 
nie mógł tyle zapłacić, pojechał wbrew 
woli — dalej. 


Rowi dygnitarze bolszewiecy, 


Są to pp. „Karol Radek” i „Litwi- 
now”. Pierwszy jest oficjalnie tylko se- 
kretarzem Lenina, a Í ktycznie jednym 
z głównych kierowników bolszewickiego 
rządu. Drugi został mianowany amba- 
sudorem bolszewickim w Londynie. 

„K. Radek” nazywa się właściwie 
Sobelsobn, Był on człon kiem redakcji 
„Naprzodu” w Krakowie, ale pokłócił 
się z Daszyńskim i wycofał się z jego 
stronnictwa. W roku 1904 zualazł się 
w Szwajcarji i tam dopiero po raz 
pierwszy poznał się z Rosjanami. Przy- 
jechał do Królestwa i wziął żywy udział 
w esdeckim ruchu ówczesnym, pisując 
do „Głosu* J. Wł. Davida. Wówczas 
nauczył się języka rosyjskiego. Na 
szeroką widownię wypłynął w roku ze- 
sułym, tym razem już nie jako żyd, 
ani Polak, ale jako Rosjanin, na stano- 
wisko dyrektora urzędowej Petersbur. 
Agencji Telegraficznej i jako prawa rę- 
ka Lenina. 

Mianowany świeżo przez bolszewi- 
ków. ambasadorem w Londynie p. „Li- 
twinow”, nazywa się właściwie Meyer 
Wałach. , 

Urodził się w Białymstoku, gdzie 
ukończył gimnazjum. W 1899 r, uciekł 
wraz z Trockim i Dejczem z fortecy 
kijowskiej, poczem zamieszkał w Ge- 


KINO-TEATR 


è 66 
„Zacisze 


Wejście-od ul, Dęblińskiej. 


a 


; 
; 


przez artystów teatrów w New-Jorku. 
Rezyser URBAN GAD. Oz; 1) Choroba matki, 


TLECEJ 


Kino- 0478 


vis A vis dworca kolejowego. 


newie, gdzie miał urząd skarbnika per- 
tji S. D. 

W r. 1905 wrócił do Petersburga, 
gdzie był redaktorem codziennej socjal. 
demokratycznej gazety „Nowaja Żyźń”, 

Po głośnej ekeprioptjacji bolszewic- 
kiej w Tyflisie w 1907 r. gdzie zosta- 
ło zabrane 200 tysięcy rubli w bank- 
notach 500-rublowych dzisiejszy. amba- 
sador zajęty był wymieną banknotów 
w Paryżu, Podczas jednej z takich 
wymienionych operacji został zatrzy- 
many przez policję francuską w „Cre- 
dit-Lvonnais*, lecz dzięki interwencji 


socjalistów francuskich został uwolaio- ! 


ny, lecz wydalony z granic Francji, 
Osiadł wtedy na stale w stolicy An- 

gliń, gdzie w zeszłym tygodniu został 

mianowany ambasaderem rosyjskim. 


Rozkład jazdy pociągów 


odchodzących z Sosnowca. 


Dworzec Wiedeński 
Do Warszawy 


Osobowe —© — — 642 rano. 
Osobowy — — — 427 po połud. 
Pospieszny — — mm . 11.15 wiecz. 


Do Częstochowy. 


Osobowy — — — 1206 w ohidź 
Do Katowic 
Pospieszny — * -—- —' 6.10 rano. 
Osobowy © — —: 12.53 w połud. 
Osobowy 20 —7 02 7.37 wiece. 
— — — 1221 w tocs, 


Os: bowy 


Komisja zakupu żywności 

w Sosnowcu, ulica 3-go' Maja Nr. 16, 
wydaje nasiona do zasiewu : 

Marchew karottę czerwoną po mk. 56 
za 1 klg. Buraki ćwikłowe okrągłe, 
ciemno-niebieskie i buraki ćwikłowe 

Whytes Black po mk 1/0 za 1 kig 
Najmniejsza ilość jaką się wydaje | kig. 
Magazyn wydaje od 9 do 12 przed poł, 


zaa 


Od wtorku 29 stycznia do 4 lutego :. b. włącznie 


GLEBIA czwartek dnia 31 styczoja 1918 roku 


— ODCZYT 


SE STOJANA STEFANOWSKIEGO 


o „Powstaniu Styczniowem', == 


który niezależnie od woli organizatorów nie mógł się odbyć d. 24 stycznia, 
— odbędzie się — 


w czwartek fo jest dnia 3] stycznia w szli teatru „ZAGISZE”. 


R. B. Rogulski 


cechowy mistrz zduński, 


SOSNOWIEC, ul. Jasna Nr. 7. 
Wykonywa wszelkie roboty zduńskie. Prze- 
stawianie i reparacje starych pieców, budowa 
nowych, pokojowuch, piekarskich, cukierni- 

i czych, kuchennych, 
z własnych lub powierzonych materjałów. 


Wymiana kart chlebowych 
i legilymacyjnych na m. luty 1918 r. 


Komisja Żywnościowa R.M.O. w So- 
snowcu, podaje do wiadomości, że wy- 
miana kart chłebowych i legitymacyjnych 
na miesiąc luty 1918 r. dla ludności 
chrześcijańskiej tutejszego miasta odby- 
wać się będzie: w dniu 31 stycznia 


od godziny 7 rano do 12 i od godz. 2 


po południu do 6 wieczorem, w dniu 
1 lutego 1918 roku od godziny 8 do 12 
i od 2 — 6 wiecz, 


dla posiadaczy kart legitymacyjnych 
oznaczonych: 

Nr.Nr. 10001 do 12199 — ul. Koł- 
łątaja Nr. 10; 

Nr.Nr. 2000 do 21339 — ulica. Ja- 
sna Nr. 23; 


Nr.Nr. 30001 do 32399 — ul. Staro- 
sosnowiecka Nr. 36. 

Nr.Nr. 40001 do 43499 — ul. Orla 
dom Bendora 


- Nr.Nr. 50001 do 52299 — ul. Re- 

nardowska r. Sieleckiej, 
Nr.Nr. 60001 do 61199 -—- ul. Kata- 

$ rzyńska 5. 
| Wydawanie kart dla mieszkańców 
| Milowic i Modrzejowa odbędzie się w 
dniu 31-go stycznia r. b. od godziny 
9 rano do i2 w południe. 197 


ma” Wielki i wybitny program, serja na 1917 i I98 roku "uf 


„ZAMKNIĘTE DRZWI“ 


Nensacyjny dramat amerykański KRYMINALNO-DRTEKTYWNY w 5-ciu wielkich aktach, 2.500 metrów. dłagości.. Odegrany 
W .roli głównej występuje wszechiświatowej faławy artystka 
2) Kradzież listów, 3) Tajemnicze zabójstwo bankiera, 


5) Sensacyjny proces i wykrycie zbrodni. 


| AO e 


Dochód przeznacza się na [a T eae dok wi internowanych Legidnistów 


MARJA WiIDAL. 
4) Podstęp kobiety, 


Nr. 26 


Urzad pośrsdnictwa prany 


W Sosnowca 
ulica Dęblińska Mr. 11 (Iwangrodzka 
ma zajęcie 


dla: kucharek, służących, do wszystkie» 

go, oraz potrzebuje dziewcząt do fs- 

bry xi za granicę, robotników, i 3 frv- 
zjerów Polaków. 


Tamże poszukują pracy 
w kraju. 


szwaczki, praczki,dziewczęta do wszyst- 
kiego i do dxieci, kucharki, bułetowe, 
giser i stróż, 


Maturżystka 
poszukuje korepetycji lub posady biu- 
rowej, Starososnowiecka 52 m. 4 
189 1 i 


Zgubiono paszport, 
wydany na imię Władysławy Polczyk. Łaskawy 
znałazca „raczy zwrócić do „Kurjera*. 19% 
Buchalter 
z praktyką z towarzystwa -drobnego kredytu 
w dziale rewindykacji, potrzebny zaraz do T-wa 
Pożyczkowo- >-Oszczędnościowego w Czeladzi. 194 


Panienka 


znając krój poszukuje zajęcia do prywatnego 
domu. Wiadomość „Kurjer”. 191 ; 


Znaleziony 


paszport na imię p. Juljanny Nendza z Pogo- 
ni jest do odebrania w Administracji Hea 


Znaleziony 


paszport na imię Walerji Szreniawskiej. z Pogo 
ni jest do odebrania w Administracji Kosia. 


184-1-3 
Przyj yvjmę 
kilku panów na obiady. 3-go | ‘Maja, dom kolejo- 
wy_31, Nowacka. 177 
i Memka 
ze świeżym pokarmem poszukuje Sta- 
nisława Jack, Wiejska 35. iE 167 
Młody 


człowiek poszukuje POAT. na. kopalni lub w 

innych zakładach — pisze na maszynie i obe- 

Oferty uprasza de 
166 


znany z biurową pracą. 
„Kurjera pod Nr. 166. 


NAD PROGRAM. 


Box amator 
|  kepeluszy 
| 


wspaniała komedja. 


wstrząsający dramat w 5-cju częściach. 


A W głównej roli MARIA CARMI. 


s W õosnowcu. 


«wdaxwr Odpowiedzialny JOŁEF OSKOLSKI, 


Kino-$finks 


WIELKA SENSACJA! SENSACJA ! 


Największy 
Amerykański 


Za pozwoleniem 


Od wtorku 29 stycznia i dni następnych. 


CYR 


Początek przedstawienia : w dni zwykłe o g. 5, 7.15 i 9.15 w niedzielę i święto o 2.30, 4,45, 7, 9.15, Kasa otwarta od g. 4 po p. Ceny miejsc podwyższone. 
Daea ai 


Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia 


CenxuryNiemieckiej. 


w roli głównej występuje słynna światowa 


Fern Ändra, 


' jako tancerka na linie, jako cadowna akrobatka, 


„KURJERA ZAGŁĘBIA” ul. Dęblińska Nr, 7,- 


Od 29-go atycznia pi 5-go - r. b. 


Droga śmierci 


"ABE 


PIERWSZY RAZ w SOSNOWCU B 


VCU | 
> Cr 
pi 
a 


ia 


jako pogromicielka zwierząt, 


